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K.URYER LITEWSKI
w  ffiilnie we Środę dnia 3 Grudnia v. s. 1 8 2  4 Roku.

W ia d o m o śc i K r a j o w b .

O. ta t n ia  data gazet sankt-petersburskich  je3t  
dnia 26 listopada.

J W .  K aw ale r  P aez  de la Cadena,  Poseł  nad- 
zw ytzay ny  i Minister pe łnomocny Króla Jmci  Ka­
tol ickiego,  i J W .  Hrabia  L udolf ,  Poseł nadzwy-  
czayny i Minister  pełnomocny N. Króla  Jmci  Obo- 
jey Sycylii, mieli szczęście bydźprzypuszczonemi ku 
wysłuchaniu u J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  przeszłey 
niedzieli ,  dnia a3 terażmeyszcgo miesiąca, i złoży­
li swe listy wierzytelne.

Dzisia (a4) z r a n a , z okoliczności przybycia 
Ich Cesarskich Wysokości  Wielk ich  Xiężn , M a ­
r y i  P a w e o w n y  i A n n i- PiWŁowNY, również i Ich 
Dostoynych Małżonków do tey stolicy, były wiel ­
kie pokoje u dworu.  Członkowie Nayśw iętszego 
Synodu, Rady Pańs twa i Senat Rządzący mieli z a ­
szczyt  bvdź przypuszczonymi, o godzinie pół do je- 
dynastey;  PP. Jenerałowie i Oficerowie wyżsi gwar-  
dyi i woyska o godzinie 11; PP. Urzędnicy D w o r u  i 
Urzędn icy  cywilni  o godzinie pół do dwónastey.  
Damy honorowe i inneDamyD woru  ogcdzinie iszey,  
a nakoniec Ciało Dy plomatyczne o godzinie 2giey.

Dnia 4  b. m .  N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  
W t o «  arzys twie J. K.  W .  Xięcia A l e x a n d r a  W i r . -  
t e m b e r s k i e g o ,  oglądał  nowe sklepienie mostu Su- 
worowa  1 nowy most na lańcuhach,  zbudowany na 
Fontance.  C e s a r z  J e g o m o ś ć  przepchał  naprzód sam 
w pojeździe, a potem przeszedł pieszo ten most w obe­
cności l icznych widzów,  i raczył  oświadczyć Nay- 
^yższe swe zadowolenie J. K. W .  również i Ofi ­
cerom uży tym do jego wystewienia.

Now v ten  most, zbudowany pod dy rek cy ą  
J. K. W .  Xięcia A l e x a n d r a  W i r t e m b e r s k i e g o ,  
przez półkownika Tretera, iest p ierwszym w Rossyi 
Wielkim mostem na łańcuhach1, dla pojazdów. Z  
biocą na wszelkie przypadki  łączy lekkość i pię­
kność , co go czyni godnym umieszczenia pomię­
dzy naypięknieyszemi  pomnikami  stolicy. (C. L)

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O podziale ruchomych i nieruchomych m a ją t­

ków, po m ięd zy  córkami i syn a m i na  równe czę­
ści, w  ta k im  p rzyp a d ku  , jeżeli  po p ierw szem  od­
dzieleniu części praw em  wskazanych  (yKa3HLiu), 
synowskie części s taną  się m n ieyszem i od części 
córek.

Wed!* Ukazu J eg o  C e s a r s k ie t  M ości, R z ą ­
dzący Senat na Powszechnem Zebraniu  Depar t a ­
mentów Moskiewskich słuchali uwiadomienia Po­
wszechnego Zebrania Depar tamen tów Sanktpeters-  
burskich,  przy którem przesyła dla należytego w y ­
pełnienia kopiją N a y w y ż e y  potwierdzoney Opi­
nii Rady P a ń s tw a ,  w brzmieniu nas tępu iącem : 
„Rada Pańs twa na Depar tamencie  praw i na Po- 
wszechnemZebraniu  rozpat rywała  przełożenie R zą ­
dzącego Senatu Powszechnego Zebrania D epar t a ­
mentów Moskiewsk ich ,  o rozwiązaniu py tan ia :  
jak postępować przy podziale pomiędzy sukcesso- 
f ami ruchomych mają tków w takim przypadku,  
kiedy po oddzieleniu każdey córce 8mey, prawem 
Ustanowioney części, dalsze pozostałe po nim dla 
synów,  s taną  się mnjeyszemi cd części córek?  I  
Opinii Kommissyi  do ułożenia p ra w ,  w tey  rzeczy

od niey ot rzymaney:  okoliczności t ey  sp ra w y  $ą na ­
s tępujące : po śmierci  kupca  N au m o w a  stali się su- 
kcessorami pozostałego ruchomego mają tku : żona, 
cz tery  córki  i cz terech synów, z nich niektórzy by ­
li małoletni. Wczasie  podziału pomiędzy niemi  
tego majątku,  naznaczeni  dla małoletnich opiekuj  
nowie prosili o ro zw iązan ie : jak postępować,  jeśli 
po oddzieleniu żonie czwar tey ,  a córkom kaźdey 
po ósmey części , dostanie się synom mniey,  a-  
niżeli ich siostrom? Tambow ska cywilna Izba przed­
s tawi ła  o tern 8mu Depa r t am en tow i  Rządzącego 
Sen a tu ,  k tóry zalecił jey zażądać wprzód zdania 
Gubernialnego Prokurora ,  a potem na spólney Ra­
dzie z Rządem Gubernialnym i Izbami,  Skarbową  
i Kryminalną ,  rozpat rzywszy  tę  sp ra w ę  i dawszy 
opiniją. przedstawić dla rozpat rzenia  do Senatu.  
Wspólna  Rada tych  Urzędów przedstawi ła do Se­
natu: że prawa siostrom nie dały p ierwszeństwa w 
sukcessyi przed braćmi; nadto punktem i szym  U -  
kazu 17O1 r. marca  17, córkom przy braciach z 
mają tku nieruchomego i ruchomego kazano dawać 
w proporcyi  do matki  w połowie mniey; z czego w y ­
pada ,  że synowie w mają tku oyca mają pierwsze 
prawo  od sióstr; Ukazem zaś i 5 lutego i 8 i 5 r .  na? 
znaczony równy podział w takim ty lko przypad­
ku, kiedy będzie tyle córek, że po oddzieleniu 8mey 
części ,  dla każdey ,  synom już nic nie pozostanie. 
Zatem,  t rzymając  się ściśle słów ty ch  us taw i w  
teraźnieyszem zdarzeniu,  zgodnie ze zdaniem Guber­
nialnego Prokurora ,  wspólna Rada postanowiła: r u .  
chomy majątek  kupca N aum ow a  rozdzielić pomięT 
dzy synami  i córkami  na równe części. Senat ,  jak 
w  8mym Depar tamencie ,  tak  i na Powszechnem Ze­
braniu,  spróbowawszy Opinią Tambowsk ich  mieyso 
u rzędowych  postanowił :  rozciągnąć moc Uk azu  
i 8 i 5 r.  lutego i 5 d. i na te przypadki,  kiedy p 0 
oddzieleniu córkom należnych części, pozostałe po 
nim części dla synów,  s taną  się mnieyszemi  cd  
części córek; a jako podobny przypadek może zda­
rz yć  się i w czasie podziału pomiędzy sukcessorar 
mi  majątków nieruchomych;  to  prawidło,  wyłożo­
ne  w pomienionym Ukazie , rozciągnąć  na sp ra ­
w y  i tego rodzaju. Kommissya  do ułożenia praw, 
rozpa t rzywszy istniejące p ra wa o spadku dla sióstr 
przy braciach, znalazła,  ze p ierwszeństwo,  zosta­
wione w tym względzie płci męzkiey przed żeń­
ską,  zgodnie z myślą naszego prawodawstwa ;  a za­
tem,  zgadzając się z Opinią Rządzącego Senatu,  że 
Ukaz i 3i 5 r. lutego i 5 dnia należy rozciągnąć i 
na  przypadek ob,jęty w przełożeniu,  podała projekt  
do następującego ogólnego prawidła : jeżeli po kim 
zostanie tyle córek,  że po wyznaczeniu  każdey z 
nich ustanowioney części, tak  z ma ją tku  ru chom e­
go , jak i nieruchomego,  synowskie części s taną  się 
mnieyszemi  od części córek, tedy po wydzie leniu 
jednemu z małżonków,owdowiałemu,  pra wem  wska- 
zaney części, pozostałość rozdzielić pomfędzy sy­
nów i córki zarówno.  Rada Pańs tw a  , znay-  
dując zdznie Kommissyi do ułożenia p r a w  w  tey  
rzeczy zgodnem ze słusznością, przez Opinią po­
s tanawia : ją potwierdzić.“ Na autentyczney“Opi- 
nii 'własną J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  rę ką  napisano 
t a k :  M a  bydź p o d łu g  tego. Carskie-Sieło, dnia 5 
maja 1824 roku. R o z k a z a l i :  O powinnem i nie- 
odmientiem , podług w yźey  wspomnioney, N  a y -
W y  ż e  y  p o t w ie r d z o n e y ,O p in i i  R a d y  P a ń s tw a , wy-



p e łn ie n iu , Tam bow skiey  Cywilney Izbis saleoie 
p rzez  Ukaz; a dla wiadomości i w potrzebnem zda­
rzen iu  wypełnienia, Wszystkim Rządom Gubi rn.ial- 
n ym , Izbom C yw ilnym  i dalszym mieyscom Urzę­
dow ym , rów nież  PP. Ministrom, W ojennym  Jene- 
ra ł-G uberna to rom , W ojennym  Gubernatorowi, Z a ­
rządza jącym  spraw am i cywilnemr, Jenera ł  G uber­
n a to ro m , 'C y w iln y m  G ubernato rom  i Naczelnikom 
m iast,  dać wiedzieć przez drukowane U k a z y ;  do 
Nayświętszego zaś Rządzącego Synodu, do wszy­
stk ich  Rządzącego Senatu D epartam en tów  i do 
Powszechnego Z ebrania Sąnktpetęjrsburskich D e­
p a r tam en tó w  , przesłać uwiadomienia. ^Dnia 23 
sep tem bra 1824 roku. (Z  Powszechnego Z ebran ia  
M oskiewskich Departamentów).

O  tern, żeby p ien iądze  , pochodzące ze sztra-  
fo w ,  w procederach pobieranych , uzyskiwane by­
ł y  p o d łu g  nowego ocenienia majątków nierucho-
Triy ch, ,

"Wedle U kazu J e g o  C e s A r s k i e y  M o ś c i , R zą­
dzący  Senat słuchali przedstawienia P. M inistra  
Skarbu, przy k tó rem , składając kopi ą przedstawie­
n ia  jego do K om ite tu  PP. Ministrów » i wyjątk,u 
z  jego protokulu N a y w y i  e y  potwierdzonego d.
24  p r z e s z ł e g o  l i p c a ,  o p o s t a n o w i e n i u  p r a w i d e ł ,  ż e b y
pieniądze pochodzące ze sztrafow w procederach,we 
w szystk ich  zdarzeniach, gdzie one teraz pobiera­
ją  się zgodnie z dawnieyszem  ocenieniem m ajątków 
nieruohom ych i włościan, uzyskiw ane były na przy­
szłość podług cen, naznaczonych w tabeiLch, za­
łączonych  przy Ukazie 24 listopada 1821 roku, u- 
prasza Rządzącego Senatu o zwyczayne, do kogo na­
leży, zalecenie, względem ich wypełnienia. R o z ­
k a z a l i :  w ydrukow aw szy  pomienionego w y ją t­
k u  z N a y w y z e y  potwierdzonego d. a4 przeszłe­
go lipca protokułu K om ite tu  PP. M inistrów, i za­
piski od P. M inistra Skarbu do niego podanej,  po­
trze b n ą  liczbę exem plarzy , rozesłać je dla wiado­
mości i wypełnienia do wszystkich Izb cyw ilnych 
do 2gich D epartam entów  Sądów Głów nych 1 Jcne- 
ra lnych , Sądów GubernialnychyKurlandzkiegoOber- 
hofg ierychtu , Inflandskiego H ofgierychtu  i E stoń­
skiego Ober-landgierychtu  przy  Ukazach, również 
przez  Ukazy dać wiedzie’c, z załączeniem pomie- 
n ionych  exem plarzy, wszystkim Rządom guberni- 
a lnym  i obwodowym , Izbotn Skarbowym  i expe- 
d y c y o m ,  i mieyscom urzędow ym  , takoż uwiado­
m ić PP. Zarządzającego M m iste ryum  spraw w e­
w n ę trzn y ch  i M inistra Skarbu; a do Nayświętszego 
Rządzącego Synodu, do w szystkich D epartam entów  
Rządzącego Senatu i Powszechnych ich Z ebrań  
przesłać uwiadomienia, przesyłając takoż przy nich 
po exem plarzu  wspomnioney zapiski Ministra S kar­
b u  i w yjątku  z protokułu K om ite tu  PP. Ministrów. 
D n ia  27 października 1824 roku. Z  1 go Departa­
mentu).

PV pomienionych zaś załączeniach wyrażono:
a) W  przedstawieniu P. M in is tra  Skarbu do 

K om ite tu  P P .  M in is tró w ,  pod dn iem  4 kw ietn ia  
t e r a m ,  roku z N r  2618.

Na mocy Ukazu 1802 stycznia i 4  dnia , pie­
niądze , pochodzące ze sz tr ifow , za n ieprawne apel- 
lacye i w y r o k i ,' uzyskują się cd rozpraw ujących  
się i sędziów, odpowiednio Wartości m ajątku, pod 
sporem będącego.

L ecz  na prżypadek, jeśliby z  wywodu sp raw y  
cena ta  nie była widoczną,'.w tymże ukazie zaleco­
no p rzyym ow ać ją w tey  proporcyi, w jakiey m a­
ją tk i  p rzyym ują się na  ew ikcyą B anku wspomoże­
nia, lub dopuszczają się w  czasie ich przedaźy do 
p raw  wieczysto przedażilych, podług U kazu 23 s ty ­
cznia i i 5 maja 1801 roku.

Podług zaś us taw y Banku wspomożenia rp o ­
dług pomienionych Ukazów, cena duszy płci męz- 
k iey  , w czasie przyznania p raw a  w ieczysto-prze- 
dażnego na  » a ją te k  nieruchomy, i w czasie przyję­
cia ich na ewikcyą, naznacza się podług klass gu- 
bernii, w następujących  podziałach: w guberniach 
iszey  klassy po rubli 7% klassy 2giey po 5o; a 4 tey  
klassy po 4o rubli.

Z  dzieł M inistra  Skarbu okazuje się, ae uzy- 
ikanie sz tra fow  na rzecz Skarbu  i  od sędziów za

nieprawne w yroki i poszukiwania, uskutecznia się
dotąd na osnowie tegoż ocenienia.

Lecz ponieważ Ukazem 1821 roku listopada ! 
24 dnia majątki, k tó ra  przechodzą za ak tam i wie- , 
czyśtem i, Ustanowione są nowe ceny, odpowiednia 
k tórem  pobiera iii się te raz  i poszliny od p rzyzna­
nia, przeto  M inister Skarbu uważa ze swojey s tro ­
ny  n ieprzyzw oitym , zostaw ić w mocy daw ąe osza­
cowanie i.iajatkoir, wyłącznie dla wyliczenia sa­
m ych  ty lko  pieniędzy, pochodzących ze sztrafow; i  

za tem  podaje do ustanowienia prawidła , iżby pie- j 
niądzc, pochodzące ze sz trafow  w procederach w a 
wszystkich zdarzeniach, gdzie te pobierają się te ­
raz , zgodnie z1 d aw n ie jsz ą  t a x ą  . .leruchom ych 
m ają tków  i włościan , uzyskiwane były na p rzy ­
szłość nie jnaczey, jak podług cen, ustanow ionych  j  

w tabedłach, do Ukazu 1821 r .  listopada 24 dnia 
załączonych.

O czem m horter p rzedstaw iać do dalszey u- 
wagi i rozw iązania  K om ite tu  PP. M inistrów.

b) t v  w yją tku  z protokułu  Komitetu M inis trów  
d. 6 m aja  i Pt lipca i 8 :r4 roku.

N a posiedzeniu d. 6 maja słuchano zapiski 
M inistra  Skarbu, ped jjniem 4 kw ie tn ia  z N 1 2618 
(Z D ep ar tam en tu  różnych podatków i poborów) 
wniesioney do pro tokułu  K om ite tu  pod N. 892, o 
postanowieniu prawideł, izby pieniądze, pochodzą­
ce ze sztrafow w  procederach, we w szystkich zda­
rz e n ia c h ,  gdzie one teraz  pobierają się, stosownie 
do dawnieyszey ta x y  majątków nieruchomych i 
włościan, uzyskiwane były na  przyszłość podług 
ta x y  ustanów loney w tabełlach, załączonych do U- 
kazu 24 listopada 1821 r.

K o m ite t ,  zgadzając się z wnioskiem M inistra  
sk a rb u ,  pos tanaw ia ł :  przedstaw ienie  toj p o tw ie r­
dzić, wyjednawszy na to  N a j w y ż s z e  zezwołe- 
nie.

Na posiedzeniu d. 24 lipca objawiono Komi­
te tow i,  że C e s a h z  JEGOMOić na postanowienie Ko­
m ite tu  zezwala.

K om ite t  postanowił: zakommnnikować o tem 
M in is trow i S k a rb u , dla wypełnienia przez wypJs 
z  protokułu. __________

P  o ł  o c k. *
Stosownie do przepisów, w Szkole w y ższe j  

połockiey, dma 1 w rześnia roku bieżącego, o tw o­
rzono cz te ry  klassy niższe, a dnia i 5 tegoż miesią­
c a  t rzy  kursa nauk  wyższych. Przed zaczęciem 
howego zawodu prac naukow ych, uczniowie i na­
uczyciele udali się do kościoła,dla odprawienia rw y - ,  
kiego nabożeństwa, gdzie odśpiewano hym n i m szą 
o Duchu ś. Doi® i 5 września, jako w roczn icęK o- 
rouacyi N a y j a s n i e y s z e g o C e s a r z a A L E X A N D R A I ,  
odbyło, się uroczyste posiedzenie paukowe, w sali 
6a ten  cel przezr.aczoaey. A k t  ten  poprzedziła 
msza śpiewana w kościele parafialnym. Po czem 
zgromadzenie szkolne, pod naczelnictw em  Prow in- 
cyała X X . Pijarów, JX . Macieja Kupścia; M ar­
szalka powiatu Potockiego, J W .  Ignacego Piadzie- 
wioza; oraz Przełożonego szkoły, udało się do sali 
posiedzeń, w tow arzystw ie  licznie zebranych Oby­
wateli  płci obojey powiatu Połockiego i dalszych. 
JX . P ro w in c ja ł  zagaił posiedzenie stosowną do o' 
koliczności przemową: zwrócił szczególnieyszą 
wagę na edukacyą relig iyną 1 m oralną, na k t ó r ^  
zasadach wspierać się powinno oświecenie, i sf4 
idaca cnotliwa i pożyteczna posługa krajowa. . 
stępnie podniosł glos P refek t szkoły i nauczyf , 
L i te ra tu ry  s ta roży tney  X. Jan  Daszkiewicz, > 
wił o praw dziw ey chwale ludzi, cnotą i m ądfos°'% 
zaszczyconych;® wrócił u w agę „na pożytek i korzyści 
„do jakich prowadzi p raca  i pilne przykładanie się 
„do nauk w młodym wieku. Dowodził daley? że 
„owBgnien.ie praw dziw ey szczęśli wości w przyszłem 

życiu, na połączeniu przymiotów rozumu z pra- 
„wościa duszylzałeży. Zachęcał nakonk-c uczniów* 
„aby się me zrażali trudnością, jaka się stawie mo­

że na wstępie w odągnieniu potruenionego celu, A 
’’młodość swoję poś -lecili terrlu, czego po nich do­
b r o c z y n n y  M o n a r c h a  i przyszła  krajowa służba

wymaga* w •
” Ro c iem  odossytana została promocya uczniowi



k i ais n iższych i w yższych . Nakońiec Przełożony  
Szkoły, w e z w a ł  Obywateli, którzy ten obchod awą  
przytom nością  zaszczycili, oraz nauczycieli i ucz­
n iów  do kośc io ła , na odśpiewanie hym nu ś. A m ­
brożego, błagając Boga o, długie i pomyślne dni ł a ­
skawie nam panującego A L E  X AIS D R A  Ig o .

H i s z p a n i i  a .
O d g ra n ic  hiszpańskich dn ia  19 l is topada.

(z K orrespondenta  W  ar  szowskie  go).
Jeneralny intendent p row in cj i  Barcellony o- 

irzym ał rozkaz,aby w szystkim zbiegłym W łochom ,  
brz różnicy stopnia i stanu, po 4o centym ów  (20 
groszy) dzriennie wypłacano. Jest to wsparcie, któ­
re W Hiszpanii zaledwie na cbleb wystarczy .

X iążę  Frios , grand hiszpański pierwszev hlas-  
sy , którem u wraz z małżonką zabroniono mieszkać  
W Madrycie, t  na .pobyt B ircełlonę wskazano, do­
stał rozkaz udania się do Burgos.

D ziś  (jak donoszą dzienniki) minister spraw  
zagranicznych, p ow róciw szy  do Madrytu, zw ołał  
natychm iast innych m inistrów, w y ją w szy  P. Co- 
lom arde,  k tóry  pozostał w  Eskurialu. Odbyła się  
potem  rada, na którey zn ajd ow ali  się także N u n ­
c j u s z /  papiezki i jen era ln i , dyrektorow ie skarbu. 
Słychać, że naradzano s.ę nad środkami utrzym a­
nia nowego woyska i intcressami skarbowemi, po­
n iew aż  w ezw an y  był do rady i Pan M arcodel-  
p o r t , jenemlnv d \rek to r  kassy umorzenia, jeden z  
nayb ieghys/ .ych  finansistów hiszpańskich.

O bydwa półki szw ajcarsk ie ,  stojące w  Madry­
cie , są pod rozkazami dowódcy francuzkiego; żołd  
zaś K ról hiszpański opłaca'.

Oi&da francuzka z Jładajoz nie idzie do Ka-  
d yxn , jak początkowie sądzono, ale do Valladolid 
i  do Burgos.

W  Sew illi  uwięziono P. G alardo ,  byłego bi- 
bliotekarzaskortezów. Jeszcze od roku i 8 i 3 dał się 
on poznać w kraju przez różne pisma liberalne.

Pan T a la ra  spodziewany co chw ila  w Ma­
drycie.

Król, idąc za powszechnem  życzeniem , dodał 
s ą d o w i  w oyskow em u, dw óch członków sądu kry­
minalnego.

Pan Castillo , intendent policyi w  K adyxie ,  
przybył do Madrytu, i z łoży ł  rządowi zdanie spra­
w y  o publicznym duchu w  tern m ieście panują­
cym , w k tórym  ośw iadczył, iż wypada rządowi ko­
niecznie złagodzić dotychczasowe postępowanie  
W prowadzeniu interessow publicznych, i  powodo­
w ać  się w iększem  umiarkowaniem.

N o w y  plan edukacji  publiezney z trudnością  
zapew ne da się przywieśdź do skutku: ponieważ  
z dotychczasow ego planu,który w  roku 1807 zapro­
wadzono, w szyscy  są kontenoi.

Król z K ró low ą trzym ał do chrztu  syna je­
nerała Bessieres.

^K a d y x  dn ia  6 l is topada.
Dowiadujemy się, ż e  z  A lgieru zawinęła do 

Gibraltaru wojenna korweta, Zjednoczonych Sta­
nów A m eryki północney: kapitan tey  korw ety  za­
pewnia, iż nie w idział nigdzie na morzu eskadry al- 
gierskiey.

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  19 Lis topada .

(z Korvespondenta  W  arszawskiego)
K u ryer  londyński udziela szczegółowe uw ia­

domienie o ważnem posiedzeniu zw iązku katoli­
ckiego w Dublinie na d. 10 listopada. Zgromadzo­
no się w  wielk iey  sali Corn-Exagne. P ó lkow nik  
B u tler  przewodniczył. N ikt nie był w puszczony ,  
kto niemiał w łaśc iw ego  biletu i t. d- K uryer czy ­
ni uwagę, i e  katolickie tow*rzystvyo, przybrało te ­
raz taką postać, iż dlużey obojętnie uważanem bydź 
nie może.

T aż  gazeta w  poźnieyszym  numerze c z y n iń -  
Wagi nad tow arzystw em  katolików w Dublinie, i ja- 
kąkoln iek tchnie ku niemu chęcią,oświadcza jednak, 
że parlament i lud angielski,me powinny brać za nic  
to w arzystw a  katolików, i massy m ieszkańców t e ­
goż wyznstnią. T en  zw iązek  katolików, m ów i da-

ley  Kuryer, nie jest g ło w ą  bez ciała, lecz jest g ło­
w ą  ciała, którego poruszenia mogą się stać niebez­
piecznemu. T a  glovra płodna jest w wysokie ta len-  
ta, zdolna do w zniecenia  w ażnych  poruszeń; cia­
ło zaś ma dosyć sił f izycznych  do ich w ła śc iw eg o  
W ykonania/4 D a łey  umieszczone są w K uryerze  
Wyjątki z mów, usianych na zgromadzeniu katoli­
ków, z których się okazuje, że katolicy  irlandscy, 
g łów ny i n iezachwiany mają zamiar, porównania  
się w e  w szystk iem  z innym i poddanymi W . B r y ­
tanii. W  tym  celu, zbliżają się do reform atorów  
angielskich, z k tórym i ęhcą wspólnie działać.

Na prośbie podaney do K fó la  za bankierem  
Fountleroy, skazanym na śmierć, podpisało się ta k ­
że w ielu  jego w ierzycieli .

Kanterak, jenerał rojalistów w  Peru, jest fran­
cuz. rodem z Bordeaux: ś łu źy ł d aw m ey  w w o j ­
sku francuzkiena, lecz poźniey udał się do A m ery ­
ki południowey, zkąd przez długi czas u trzy m y ­
w ał zw iązki l istow ne ze  sw oim i znajomymi w  Bor-  
deaux. _ _

F  R A W C Y A.
P a r y ż ,  dn ia  18 l istopada.

(z Korrespnndenta  W arsza w sk ieg o ) .
X ią ię  M axyrn ilian  saski przejeżdżał dnia 12 

b. tn. z licznym  orszakiem dworzan przez V alence .
Niektóre gazety francuzlcie donoszą, ze w  sku­

tek  Królewskiego urządzenia, 27 oficerów w y ż sz e ­
go stopnia , 2.56 n iż sz e g o , otrzyma uwolnienie ze  
służby. Zapewniają także, ż e  w szyscy  oficerowie,  
którzy  lat 3o służyli, w yy d ą  z woyska z pensyą do­
żywotnią. Jeżeli to istotnie nastąpi, w  takim ra ­
zie otrzyma uwolnienie 4o pólkowm ków, 4o podpół- 
kowników, 6a szefów batalionowych, 200 kapitanów  
i poruczników.

Pan Lesquillon , k tóry był skazany na tr z y ­
miesięczne więzienie za list do Lem erc ie  drukiem  
ogłoszony, uw olniony został z rozkazu K rólew skie­
go, siódmego dnia po swojem uwięzieniu.

— D n ia  22 —
D nia  20 t. m. p rzyym ow ał K ról kawalera  

IJelarue, który s powodu wypadków d, 18 frukti-  
dor, do Cayenne był deportowanym .

Przybył tu K rólewsko hiszpański poseł H r a ­
bia [Puebla. *_________

N i d e r l a n d y .
B ru x e l la  d n ia  20 l is topada.

(z G a ze ty  W a rsza w sk iey .)
Jedna z gazet tuteyszych  donosi w  liście p ry ­

w atnym  z P a r y ż a ,  pod d. i 4  b. tn., iż daw niey  byt  
z w y c z a y , że Papieże, podczas koronacyi K ró lów  
francuskich, starali s<ę wyjednać now e nadania dla  
duchowieństwa- S łychać, i i  Stolica Apostolska n ie  
odstąpi teraz od tego zwyczaju , i O yciec ś. ma się  
8tarać u Króla K aro la  X , aby duchow ieństw u  fran-  
cuzkiemu zw rócono nieprzedane dobra, a za sprze­
dane wynagrodzono.

—  D n ia  22 __
(z K orresponden ta  H am bursk iego )

Od kilku dni Król Jmć cierpi puchlinę w  no­
gach. T a dolęg liw ość  nie przeszkadza jednak N. 
Panu pracować z ministrami.

P  R U S 8 Y.
B erlin  d.  27 l is topada.

(z G a ze ty  W a rsza w sk iey ) .
G azeta  R z ą d o w a  Pruska  i inne gazety  ber­

lińskie um ieściły  następująoy artykuł: “ W s z y ­
stkie prawie dzienniki francuzkie, oprócz M o n i­
tora, pisały o uw ięzieniu  w  D reźn ie  professora Cou- 
sin, tak, iż mylne założenia koniecznie do m ylnych  
także wniosków prowadzić m usiały. N ie  ze w z g lę ­
du na nam iętne deklamacye , jakich sobie, z tego  
powodu kilka z ow ych  dzienników pozwalały, a 
które dla każdego rozsądnego znaydują dostate­
czne zbicie w ich drażliw ym  za m ia rze , lecz t y l ­
ko ze względu m ylnych  zdań, pochodzących z nie-  
wiadomości prawdziwego stanu rzeczy , kilka s łów  
może tu znaleźć m ieysce  dla ich sprostowania. 
D osyć  zaś będzie w ystaw ić  h istoryczny powód  
tego w ypadku i prawność badania. W  postępie
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ledztw  sk ry tych  w Niemczech intryg, dążących do 
uła tw ienia  celów rew o lu cy jn y ch ,  z Wyznania kil­
ku uwięzionych teraz  osób okazało się znaczne 
oskarżenie professora C ousin , jako uczestnika o- 
w ych  zbrodniczych związków i czynności, o któ­
ry ch  zw iązku  za gran icą  żadna od dawna juz nie 
zachodziła wątpliwość. Centralna kommissya śled­
cza w M oguncyi  , k tóra imieniem całego związku 
Niemieckiego, dla wspólnego interesu  wszystkich 
krajów zw iązk o w y ch ,  kieruje śledztwam i w  roż­
nych  rnieyscach, przez pomiettione oskarżenia w 
udzielanych jey regularnie protokułach , i przez 
odbierane zkąd-inąd doniesienia, widziała się zna- 
aloną nakazać uwięzienie professora Cousm  w cza­
sie podróży jego do Niemiec północnych. V\ yda- 
ła w tey  mierze wezwanie swoje do władzy IVro- 
lewsko-Saskiey , gdy professor Cousin  bawił ty m - 
czasowie w Dreźnie, z prośbą, aby uwięzionego od­
dano rządowi pruskiemu dla konfron tac j i  ze szcze- 
eółowemi badaniami w spó ln ików , k tó rzy  się do 
niego odwołują. W  tym że czasie rząd  pruski o- 
debrał od kommissyi cen tra luey  sledczey doniesie­
nie o środku przedsięwziętym w Drezrae \_ wezwa­
niu, aby uwięzionego wydano. Rząd Saski, dopeł­
niając tego żądania , a P ruski odpowiadając tako­
w em u wezwaniu, oba uskuteczniły  ty lko obowią­
zek jaki im stosunki zeZwiązkiemNieroieckim prze­
p isu ją ,  a którego usprawiedliwienie nie należy do 
fednego szczególnie k ra ju  , lecz do ogołu , ktorego 
imieniem działano , i k tó ry  jest uznany za polity­
czne ciało w rzędzie krajów europejsk ich . i o  
w iec  uwiezienie nie może bydz uważane za in te­
res ani saski, ani pruski, lecz jedynie za niemiec­
ki ' a odmienne mniemanie okazywałoby zupemą 
nieznajomość s tanu  rzeczy. Z  tego względu upa­
da wszelki naw et pozór nieregularnosci , k tó rą  
chciano u p a try w ać  w wydaniu  i przywiezieniu u- 
więzionego do ' Berlina: gdyż władzy zw iązk o w e j  
służy jednakowa działalność w całym obwodzie 
kra jów  zw iązkowych. P rzy  uwięzieniu zas pro­
fessora Cousin  postąpiono ze s trony  Zw iązku po­
dług służącego m u niezaprzeczonego prawa, na mo- 
cy którego każdy k ray  może uwięzie w obwodzie 
swoim , i pociągnąć do sądowego śledztwa , każde­
go cudzoziemca , k tóry  popełnia zbrodnią prze­
b i t k o  tem u  krajowi, lub jest pod-yrzany o uczę- 
s tn ic tw o  do niey. T ey  zasadzie praw a narodow 
niodv rząd  francuzki nie zap rzecza ł , owszem w 
podobnych przypadkach uskuteczniał ją w k ra ,a  
L o i r n .  Rozpoczęto więc sp raw ę ze wszelką for­
malnością i w kró tce  w ypadku  ,ey oczekiwać mo- 
Tna Jeśli oskarżenia professora Cousin okażą się 
bezżasadnem i, zostanie uwolnionym  na zalecenie 
w ładzy, k tó ra  go uwięzić  kazała ; w przeciwnym  
*aś razie będzie ukarany w m iarę  swego p rzew i­
nienia. W  pierw szym  zaiste p rzypadku ubolewać 
wvnada nad pozbawieniem wolności tego, z innych 
względów zasłużonego i uczonego cz o wieka , i 
w s trzym an iem  go od prac l i te rac k ic h ; lecz każdy, 
k to  przez niebezpieczne związki i liczne doniesie­
nia s ta ł  się podejrzanym , sam sobie, a me w ładzy  
kraiow ey , przykrość tę  przypisać powinien. N i­
gdy zaś los uw ięzionego, k tó ry  tak  łagodnego, jak 
prpfessor Cousin, doznaje z sobą obchodzenia się, 
nie może bydź przedm iotem  takich lam entacyy, 
jakiemi dzienniki francusk ie  aż .nadto są napeł-

one.
P o w o d z i .

R zeka  F ulda  pod Kassel t a k  wezbrała d. 16 z.
„ i ż  musiano u ż y w a ć  s ta tków  do zw iązku ^ < j z y  
m miastem a przedmieściem l.pskiem Pęd wody 
pędził jeden z tych  s ta tk ó w  na topolę, która się  
id ciężarem nieco nagięła, a odchy lając się, s tatek  
vwróciła . K ilk u  ty lko ludzi znaydujących się na 
m zdołało przeyśó w pław  ; inni uwiesili się na 
zewach i wołali o pomoc. Posłano im statek na 
tunek- lecz braknie pewnego cudzoziemca cze­

ladnika rzemieślniczego; którego tłomoczek znale­
ziono, a on u tonąć musiał. Następney nocy z d. 
16 na 17 z. m. opadła woda i związek z przedmie­
ściem lipskiem został przywrócony.

 D nia  19 z. m, znaleziono w Kassel ciało
czeladnika rzemieślniczego, k tó ry  w czasie powo­
dzi utonął. Był rodem z H amburga.-— Rzeka L a h n  
pod M arburgiem  nie w ezbrała  t a k ,  jak w la tach  
1817 i 1819. Bieg poczty był ty lko  przez godzi­
nę wstrzym any.

  W iadomość o spustoszeniach przez po-
wodź w okolicach R e n u , miała wielki w p ływ  na 
targ i  zbożowe w A m s te rd a m ie , ile że tam  ogro­
m ne zapasy zboża stać się miały łupem  tego w y­
darzenia. D nia  i 5 listopada w znacznie podwyż­
szonych cenach, zakupowano wiele zboża na spe- 
ku lacyą  i na m ie jscow ą potrzebę.

 ; Xię*.a różnych  w yznań w Frank/orcie
zbierają składki dla nieszczęśliwych,»którzy w k ra ­
jach bawarskim, w ir tem bersk im  i badrńskim, u- 
trac ili  majątek przez osta tn ią  nadzwyozayną po- 
wodź. 0(1 d. i 3 do i 5 z. m. zebrana składka w y ­
nosiła już 11,376 złotych ryńskich.

  Podczas wezbrania D una ju  pod R atyzba-
n ą ,  zdarzył się następujący sm utny  przypadek. 
W  dzień targow y płynął z ludźmi s ia tek  na d ru ­
gą stronę rzeki; uderzy ł o pień drzewa, i p rzew ró­
cił się. W szyscy będący na nim ludzie utonęli. 
Jeden tylko czeladnik rzemieślniczy trzy m a ł  się 
k rzaka kilka godzin, i został u ra to w an y  przez r y ­
baków.

  Dnia 20 z. m.  wysokość wody na R en ie
pod M a n h eym em  wynosiła jeszcze 16 stop i 2 cale, 
co od 3 tygodni, jak się zaczęła powodż, jest bez- 
przykladnem . W szystk ie  ogrody i pola, niezala- 
ne wodą r z e c z n ą ,  ponoszą szkodę od coraz bar- 
dziey przybierających wód źródłowych.

   G dy wsparcie  wielu ludzi w x ięztw ie  ba-
deńskiem, k tó rych  powedź do nędzy przywiodła, 
oraz napraw a popsutych gościńców, mostów, tam , 
grobel i t .  d. wymagają nadzw yczajnego  w ydatku, 
którego ze zw yczaynych  dochodów kra jow ych o- 
pędzić nie można, przeto W ielk i Xiążę uiznał po­
t rzebę  zaciągnienia na ten  cel pożyczki, i kazał 
się zapytać ‘wydziału stanów, jaka ma bvdź ilość 
tey  pożyczki. W y d z ia ł  oświadczył d. 16 z. m. je­
dnomyślnie, iż wypada zaciągnąć 700000 złotych 
niemieckich, a W .  Xiążę wydał d. 18 z. rn. stoso­
w ne zalecenie m inistrowi skarbu.

  W o d a  na R enie  (pisze pod d. 23 z. m ) t a k
już opadła pod Koblenz, iż zebrany most na łyż­
w ach będzie znowu wkrótce postawiony. Podczas 
powodzi d. 19 z. m. zdarzył się tam  nieszczęśliwy 
przypadek, iż naystarszy syn pewney rodziny za- 
g ra n ic z n e y , o kilka kroków przed domem zajezd­
n y m , wpadł w rzekę i utonął.

— Nie ustała jeszcze obawa w ezbrania  rzek  
(donoszą z B ru ze l l i  d. 22 z. m . ). T am y  na rzece 
L ek  są tak  uszkodzone, iź po nich jechać niemo­
żna. Mieszkańcy w Orthen, E m pel,  A len, M aren ,  
Kessel i t .  d. niezdążyli u ra tow ać sprzętów swoich. 
W  Am sterdam ie rzeka Y  zalała piwnice i dolną 
część miasta. W  nocy zd .  14 na i 5 z. m. morze 
t a k  wezbrało, iż naystars i  ludzie podobnego wez­
brania nie pamiętają,

— D nia  10 z. m. rzeka fF aa l  pod N im e g ą  
w ezbrała  na 21 stop i 11 cali, a nazaju trz  na kil­
ka  cali opadła. Powyżey miasta woda zalała n ° °  
morgów gruntu . Podobnież rzeka M o za  zalała
w szystkie pobliskie pola. . .

_  Dnia 6 z. m. była okropna burza w gminie 
Vacarezzo,  w kraju neapolitańskim. Piorun ude­
rz y ł  w dom, i zabił x4stoletniego ch łopca ,  p rzy  
oycu jego, k tóry został n ietknięty .

   Bisty z Z u r ic h  pod d. ro z. m. donoszą,
iż w nocy z d. 6 na 7 z. m. zawaliła się góra i za­
sypała wieś Brienz.

Pozwolono drukować. ^ / Z l e c e n i a  J f V .  W ojennego  Litewskiego Gubernatora  
A n d rzey  B u c h a r s k i  R zec zyw is ty  Radca titanu 1 K aw aler .

w Drukarni Redakcji,



DODATEK D O  GAZETY K U R Y E R A  LITEWSKIEGO N. i43
Wilno dnia 5 grudnia v. s. i 8a4 Boku.

Sad pnprawczo-Exdywizorski .  , * odkładu przypadłym, to )est dnia 17 rmesią-
1 Sad Ziemski  powiatu Upitskiego , za ca, gbra w mieście powia towym i łkomierzu 

remissą Sadu Głównego L i te w sko-W ileńsk ie -  w zamiarze rozsądzenia oczewiście konkurso- 
„ 0 ago C.ąełego D epar tamen tu ,  w roku  1822 wego dzieła zebrawszy,  niewidząc dotąd jawie-  
iuni i&5 dnia zapadłą ;  t rudniąc się przemianą  Uia się kredytorow z preteosyami przez r e -  
dekre tu  oczewistego E x d y wizorskiego Sądu, w zolucyą na dniu s 4 tegoż miesiąca w Sądzie 
sprawie zeszłego Jana Korzeniewskiego Adw. swem nastałą, postanowił  interessowane do te- 
b Subs. U p i t . , z jego wie rzyc ie lam i ,  w roku go Konkursu s trony przez t i z y k r o tn ą  awiza-  
1S22 marca 18 dnia nasta łego,  prynćypalnie  Cyą zawiadomić, że całkowite  dzieło w dniu 9 
tyfko w kategoryach Pana  Michała  Koenigszte -  miesiąca xbra  teraźnieyszego 1824 roku do na-  
t e r a  aptekarza poniewiezkiego i W .,  Józefa K o-  mowy w e ź m ie ;  żeby więc przed tern czasem 
rzeniewskiego b. Sędziego Z-.etn- U p i t . ,  od któ-  c i i  kredytobowie Karwowskich  z dowodami 
rych  apelłacya za prawną  przez Sąd Główny  swoich p re t .n s y o w  suo ammissione rei,  a de- 
uznaną  została; zmnieysżył  summę W- Józefa bi torowie dla usprawiedl iwienia  się w s tosun-  
Korzeniewskiego do massy konkursowey za-  kach od massy do ich regulowanych pozwem 
winioną zwiększył  należność Koenigszte tera  edyktalnym pociągnięci pod obawą in coniu-  
pbdług wskazania Sądu Głównego,  a z tąd no- mat iam rozliczenia na ich pretensyow w ni­
wa  wykazał  p ropo rc ją ,  ile który z w ie rz y c ie -  nieyszym Sądzie jawili się zawiadamia. D z ia ­
li Jana Korzeniewskiego utraca  dopiero.  Z po- ło się w W i łk o n u e rz u  roku  1824 mca gbra 
wodu zmnieyszenia się summy na Józefie K o-  25 dnia. .
rżemewskim, tym którzy na niey lokowani by- Onufry z  k i im o n tu  Kli tnowioz Sądu Ziem.
li, w proporcya straty , oraz w mieyscu su mm Wilkom. Prezyden t  Exdyw izor  
na Kwancie  i Ludw ik u  Sabańskim dla Koenig- Justyn Mikul icz Sędzia Ziem. P t u  W i ł -
szte tera  zasądzonych temuż Koenigszteterowi kom. Exdywizor .
na dalszych współkredytorach kontentujących Antoni P io t tuch  Grodz.  W l łkomirski  Sę-
się dekretem, w proporcyą rea l izowanych su mm dzia Exdywizor .
wynagrodzenie  wskazał,  a na kredy to rów po- .
mienione summy Piot ra  K w a n ta  i Sabańskie-  1 Wedle Ukazu J E G O  I M P E R .A T O R -
go rozdzielił,  i na osnowie wynalezionych pro- S K IE Y  MOŚCI Samawładnącega całą Kossyą 
porcyow, cały dopelniwszy obrachunek,  dekre-  etc. etc. etc.
tern na dniu 29 Sbra i 824 roku  promulgowa- Urodzonym: Krzysztofowi i Alexandrowi
nym, te rmin  wszystkich wyp ła t  przy Aktach, Xiążętom  Puzynom Starościcom Dziewiemskim,  
Ziemskich Upit.  .w dniu 1 marca 1826 roku  Magdalenie z Xiąźąt  P uzynów  Biel ińskiey w 
naznaczył.  Wykonać  jurartienta wszystkirii kre-  assystencyi męża Józefa Bielińskiego Prezyden-  
d ” torom i pretensororn, którzy one mieli wska- ta Sądu Głównego L i tewsko-Wileńskiego  Igo 
zane dekretem 18 marca 1822 r . , do dnia 1 D epar tamentu  i K aw ale ra ,  po tomstwu,  napa-  
lutego i 8 a5 roku,  p r z e d  któ rymkolwiek  Sądem 4 tny s tosunek formującemu,  stosownie do o-  
Ziemskim tey guberni i.  z obowiązkiem dosla- świadczenia,  jeszcze w roku  1808 marca 27 za ­
c i e n i a  Sądowi Ziem. Upi t . ,  formalnego o tem  pisanego; zaś Ignacemu Xięciu Puzynie  Sta-  
świadectwa dozwolił .  Za niedopełnieniem te- roście Df iewin iskiemu byłemu mężowi,  a oy -  
go , amissyą całego w Sądzie Exdy wizorskim Cu wzmieoiunego potomstwa do odpowiedzi  
dowodzenia  zastrzegł ;  a gdyby wszyscy k ie -  obow iązanem u;  pozew tak w oowodzie  jako 
dytorow ię  j pretensorowie do funduszu zeszłe- tez odwodzie przed Sąd G łów ny  L i tew sko-W  i- 
go Jana Korzeniewskiego zbiegający s ię ,  o -  ]e nski 2go D e p a r ta m e n tu  ciągle sądzący się, w 
raz ich plenipotenci , o dopełniońey poprawie  r e fe renc j i  do dowodow u Sądu złożyć się m a-  
dekretu exdy wizorskiego Sądu 18 marca 1822 jących z instancyi  Urodzoney Mary i  z Xiążąt  
roku  fe rowanego ,  i o nastałych przemianach,  Sapiehów Xiężny Puzyniney Starościny  ̂Sza -  
oraz te rminach  exolucyi  i wykonania przysiąg ternickiey wynosi się o to: ponieważ obżałłne 
wiedzieli ,  n in ie jszą  do Gazety K u r y e t a  Li tew -  potomstwo,  w składzie załcey konkursu dopu-  
skiego, wedle dekretu remissyytiego przesyła a- ściwszy się amissyi,  jeszcze ośmieliło się zak łó-  
wizacya oraz toż przez pośrednictwo Ziem- cić żałcą matkę z k rzyw dą  rzetelnych wie rzy -  
skiey powiatowey Po l ic j i  opubl ikował .  Dat  cieli, szukając takiego f u n d u s z u , który z da ru  
i S e 4 roku Sbra 5o dnia. W  Pomewieżu .  sameyże dełlatorki  w ręku obżałłgo ich oyca 

Jan Olechnowicz Prezyden t  Ziem. Upit. idąc do rozwodu ulokowany zos ta ł ,  p rzypy -
Reynhold Diisterlhóz Sędzia Ziem. Upit, .  tują się bowiem do ak tors twa dziedzicznego
SęMzia Z iemski  W inc e n ty  Szwornicki .  żałcey od roku  1794 majątku Korzyści  , ze
Sędzia  Ziemski  Łnpaciński .  jakoby za summę z wyprzedaży  majątku W a -

Rejen t  Jan Jasieński. szkiewicz im darowanego kupiony został;  w ten -
czas kiedy to jest n a jw iększym  falszelh: bo K o -  

1. W skutek Remissy Sądu Ziemskiego P l u  rzyść zupełnie  za inne kupiono p ien iądze ,  a 
W ilk o m ,  w roku dopiero idącym miesiąca sum m a .za WaSzkiewicze wzięta  daleko pier- 

‘W .- a  6 dnia zakrcczoney Sąd Taxa torsko-  wiey do rąk obżałłgo Puzyny  przeszła. O czem  
E x d y wizorski dla uczynienia  satysfakcyi kre-  obżałłne dzieci wiedzą dostatecznie i od sched 
dy to rom zeszłego Józefa Po ruczn ika  woysk swoich pobierając od oyca procenta.  W  za-  
Polskich,  i bęciącey w ż y c i u  żóny jego W ik to -  miarze więc udowodnienia  tego zmuszona ia ł ca  
l-yi z Kie lp łzow Karwowskich ,  oraz rozpozna-  p rzypozywa lak  dziec i ,  jako też oyca ich i 
nia wszelkich do ich fiinduszu regulować się następne zakłada prośby. Na  s tosunek napa- 
mogacych pretensyow wyznaczony,  w te rmin ie  s tny i fałszywy obźłłnych potom stwa, ile po



opuszczeniu rzeczy n a p r a w ie ,  oraz po zaszłey w e m u  p rzy jm o w a n iu  ludzi doedukacyi  dzieci, 
dawności zapisania wiekuis tey amissyi, albo o niemających dowodów oswojey  zdatności i o d o -  
zobawiązanie  obźałłgo ich oyca Puzyny  do od-  brych obyczajach, a razem ochronie rodziców od 
powiedz i  na tenże s tosunek ,  o fundusz dela- {zawodu i niepotrzebnych kosz tów ,  postanowił  
torki,  to  jest majętność Korzyść  za własne de- podać do publ icznej  wiadomości  prawa i p rze  - 
la torki  kupioną, pieniądze uwolnienia  i rze te ł-  pisy, jakie w tern celu zostały ustanowione:  
nym  wierzycielom praw ną  z oney satysfakcyą i ) N a y w y i  s z y m Ukazem 17Ó7 r. d. 29
zabezpieczenia ,  o aproba tę  dow odow ,  o przy-  kwietnia  rozkazano,  bez świadectw i a t te s ta tów 
jęcie j u ram en tu  w czćm potrzeba będzie, tern nie p rzy jm ow ać  nauczycielów do domow , i 
samem o bliższość do dowodu i odwodu;  o expen-  niedozwołać im u trzymywania  szkół. K to  przyy-  
sa p raw ne  i o kary na obźałł. potomstwie za mie nauczyciela bez a t tes ta tu ,  albo u kogo taki 
ewokacyą.  S. M. Z. ' już się znayduje , a nie objawiwszy t rzymać go

R o k u  1824 miesiąca decembra 1 dnia. będzie, ten zapłaci sztrafu za każdego po rub. 100. 
W o ź n y  świadczę,  iż  tego autentycznego pozwu 2) P.  Mini s te r  Narodowego Oświeceniaw
kopie zgodne w sprawie JO.  Nięźney Mary i  zaleceniu pod d. 5o stycznia 1812 r. uwiadomił ,  
z  X iąźą t  Sapiehów Puzyniney Starościny Sza-  ze J e g o  I m p e r a t o r s k a  M o ść  Naywyżey rozkazać 
ternickiey:  iszą JJOO. Xiążętom,  Krzysztofo-  raczył ,wznowić skutki  powyższego Ukazu z tern, 
w i  i  Alexandrowi Puzynom  Starostom Dzie-  ażeby vr żadney guberni i,  w c i ą g u  sześciu m ie -  
wien isk im brac iom,  oraz J W .  Magdalenie z sięcy od objawienia tey Naywyżssey Woli ,  me 
X ią ź ą t  P uzynów  Bielińskiey s iestrze w assy- było nauczycielów , niemającycho usposobieniu 
s tencyi  męża J W .  Józefa Bielińskiego Prezy -  swojem świadectw od Rossyyskich szkolnych 
denta  Sądu Głgo Li t .  Wileń .  igo Depar tameń-  zakładów. Po upłynieniu zaś sześcio-mtesię- 
t u  i K a w a le ra  oczewisto w Mieście Wiln ie  cznego terminu ,  z ut rzym ującemi u sebie nau-  
p rzed  Sąd Główny  Li t .  Wileń.  ago D epa r ta -  csycielów, nie mająych a t t e s t a t ó w , postępować 
m en tu  podałem; agą zaś JO.  X:ęciu Ignacemu na mocy Ukazu 1757 roku.
Puzyn ie  Staroście Dziewiniskiemu,  jako niema- 3) P. Minister  sp raw duchownych i naro-
jącemu w tey  Gubern i i  osiadłości do drzwi dowego oświecenia w piśmie pod d. 3 i grudnia 
Sądowych p r z y b i ł e m ,  i ze przez Gazetę K u -  1821 roku,  jak nayściśieysze wykonanie  powyż- 
r y e r a  Li tewskiego będzie wezwanym ku roz-  szego przepisu nanowo polecił, 
p raw ie  zapowiedziałem. D a t t  jako wyźey. Jan Na mocy więc tych  poleceń uczynione zo-
Kam iensk i  W o ź n y  P tu  Wileńskiego.  stało rozrządzenie ,  ażeby w Uniwersy tecie  W i-

Roku  mca decembra 1 dnia przed leńskim, Gimnazyach  i Szkołach powiatowych,
ak tami Ziem. P t u  W ileń .  s tawając osobiście nie przyymowano dozorców domowych i guw er -  
W o ź n y  w górze wyrażony rćlacyą podanego nerów,  k tórzyby prócz a t te s ta tów o swojey nau-  
p o z w u  zeznał  i w protokule  Woźnieńsk im ce, wydanych przez Rossyyskie szkolne zakłady, 
własnoręcznie  podpisał się. nie złożyli świadectw o dobry chobyczajach przed

Przy ją łem  Jan jóienkowicz Wileń.  Ziem. Zwierzchnością  szkolną, która  po przeyrzenm ta- 
Regen t .  kowych  kwalifikacyi, wyda każdemu na to za-

R o k u  r 8a 4 mca xbra  2 dnia. Takowa in- s ługującemu urzędowe poAvolenie z a jm ow an ia  
s tanc ja  pozewna,  źe w Gazecie  K u ry e ra  Lit ,  się obowiązkiem dozorcy domowego,  
może  bydź unr.eszcźona , zaświadcza Ziemski  Ostrzegają  się przeto wszyscy w ogólności,
P t u  W ileń .  Pisarz  orderu śgo Stanis ława 4 tey ażeby do dzieci nikogo nie p rzyym owah  na do- 
klassy K a w a le r  Józef  Olszafiski. mowych nauczycielów lub dozorców, ktoby nie

_________  miał  takowego pozwolenia  , bez którego n a w e t
W  Powiecie Wiikomiersk im,  w Parai ii  Po-  świadectwo o s łuchanych kursach w Uniwersy-  

nedelskiey o i 5 mil od Rygi  znayduje się do tecie  lub o t rzym anym  stopniu uczonym, nie na-  
przedania  folwark Bohdałow , do dziedzictwa daje p raw a  do pełnienia obowiązkóvy dozorcy 
W W .  Skurewiczów przynależny.  Fo lw ark  domowego lub guwernera .
ten  ma w sobie dymów ciągłych 10, a dusz Postępujący zaś w tey mierze przeciwko
płci męzkiey podług osta tn ie j  rewizyi  So jg run-  Nayw yżey potwierdzonym prawidłom ulegną 
ta  po większey częśc i ,  czarnoziem z gliną u  karze,  jaka w Ukazie 1757 roku jestprzepisana.  
spodu, bez żadnych nieużytków i dyfereneyow. Sprawujący obowiązki  R e k to ra  Uoiwersy-
Lasu  w  jednym obrębie  na tow a r  i na opał t e t u i s z k ó ł  jego wydziału Radca  Kollegialny 
zda tnego ,  jest włok więcey sześciu. Granice  Podpisano:  W acław  Pelikan.
wszystkie  kopcami i duktami oznaczone. Z a -  --------------
budowanie  fundowe w na j l epszym  stanie. K t o -  5. Od  Li tewsko-Wileńsk iego Rządu  tU~
by się znalazł  życzący nabyć ten fclwark , t o o  bernialnego. Dla odzyskania wzię tych przez 
jego cenie i o wszelkich szczegółach sytuacyą żydów Wileńskich YVulfa Szlomowicza i Leję  
jego wyświeca jących ,  dokładną poweźmie wia- Leyz e row ą  N ę c h i so w , sposobem pożyczki ,  * 
domość, albo od n i iey  podpisanego w K ardy-  Wileńskiey Izby Powszechney O p ie k i ,  a0° 
nalii mieszkającego; albo cd samego ak tora  w rub l i  assygn. z przypadającemi od dnia ‘9 s r u ‘ 
powvzey rzeczonym folwarku lokacyą mające- dnia 182a roku procentami z niedotrzymania 
go. ’ D a t t  r. i 8 a i  mca gbra 29 dnia. Antoni '  t e r m i n u ,  uległ przedaźy dóm ich Nęchisow w 
Januszkiewicz.  mieście W ilnie  położenie mający , o taxowany

W o ln o  umieścić w  Gazecie  K u r y e ra  L i t .  1^,797 rub.  assygn. ;  zatern życzący s o b i e  u -  
Sędzia Grodzki W i le ń .  K a ro l  Koziełł .  pić ten dom, zechcą przybydz do tego u

. na te rm in y  dla targów naznaczaone , pierwszy
Rząd  C e s A r s x i e g o  Uniw ersy te tu  W i l e ń .  dnia 29, drugi 3  igo następującego miesiąca g r u - 

skiego z doniesień W iz y ta to rów  1 Dyrek to rów  dnia , a t rzeci  ostateczny we t rzy miesiące od 
Szkół  pos t rzega ,  źe po wielu domach p ryw a-  dnia pierwszego wydrukowania  tego ogłoszenia, 
tnych  i po Szkołach publ icznych przyymują się k tó re  późniey nastąpi  w Sankt- lJetersbus ic 
do dzieci dozorcy domowi  i guwernerowie ,  nie-  lub Moskiewskich gazetach. Dnia 20 l*l°~
mający a t t e s ta tów  o swcjćm usposobieniu i po» pada 182^ roku. Assesor 1 K a w a le r  Nowicki,  
zwolenia  od W ła d z y  szkolney do pełnienia tych  Sekreta rz  Kleis t.
obowiązków. Z e b "  przeto zapobiedz niewłasci- Naczelnik stołu Kowalenko.


